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Taksiążka będzie zupełnie inna
niż te, które dotej pory ukazały się wserii „Jestem
Legendą”. Dlaczego? Ponieważ gdy poraz pierwszy zabrałem się
zatemat Jozuego, przygotowując się dokonferencji będącej podstawą
tej publikacji, Pan Bóg bardzo wyraźnie przez różne wydarzenia
pokazał mi, żechce zupełnie czegoś innego niż dotychczas.
Popierwsze, tak się ułożyło, żenajpierw
odwołałem pierwotny termin konferencji. Nie było tospowodowane jakimiś obiektywnymi względami, typu
choroba czy sytuacje rodzinne, ale tym, żekompletnie nie wiedziałem,
comam powiedzieć. Oczywiście wcześniej tradycyjnie, podobnie jak
przed poprzednimi wykładami zcyklu „Jestem Legendą”, usiadłem
dobiblijnego tekstu, obczytywałem go nawszystkie strony, szukałem
różnych komentarzy ioryginalnych znaczeń słów, ale tym razem nic
ztego nie wynikało. Nie potrafiłem, jak tozwykle się działo,
znaleźć żadnego motywu przewodniego, byzbudować wokół niego moją
wypowiedź. Myślałem nad tym cały tydzień, bypod koniec zostać
zpustą kartką, naktórej widniało jedno słowo: „nic”. Dzień
przed planowanym pierwszym terminem konferencji oJozuem czułem,
żenie mam naten temat nic dopowiedzenia, więc zwyczajnie
odwołałem spotkanie, jednocześnie mając wsobie ogromne przekonanie,
żewhistorii Jozuego tkwi jedno znajwiększych inajważniejszych
zagadnień ludzkich. Czułem, żejest tam coś wielkiego, ale zupełnie
nie wiedziałem, gdzie tojest icotojest.
Pokilku tygodniach, gdy nadszedł drugi
termin spotkania oJozuem, byłem wewnętrznie wtym samym miejscu,
copoprzednim razem, czyli znów miałem wgłowie jedno wielkie
„nic”. Wpraktyce zaś oznaczało to, żebyłem święcie
przekonany, iż oJozuem nie można opowiedzieć tak samo, jak
oinnych bohaterach tego cyklu. Wszystkie założenia serii   „Jestem
Legendą” stają się wtym przypadku nieaktualne. Oczywiście nie
jest torównoznaczne ztym, żepoprzednie interpretacje historii
biblijnych sądowyrzucenia, bodalej się pod nimi podpisuję iich
wcale nie neguję. Pan Bóg jednak whistorii Jozuego chciał wemnie,
ateraz (mam nadzieję) chce iwWas zrobić coś odmiennego, nowego,
wykraczającego poza dotychczasowy, dobry schemat serii „Jestem
Legendą”.
Odsamego początku wiedziałem, żetaksiążka
musi mieć tytuł Jestem nikim. Gdy wogóle
usłyszałem kiedyś odludzi zRTCK, żewymyślili serię „Jestem
Legendą”, topostanowiłem sobie, żenaprzekór zrobię kiedyś
konferencję ozupełnie przeciwnym tytule. Ilekroć bowiem słyszałem
tohasło, strasznie mnie ono denerwowało ibudziło wewnętrzny
sprzeciw. Mimo żenagrywam kolejne płyty ztej serii iwydaję
kolejne książki, dalej mam wsobie ten sam bunt. Według mnie znacznie
lepsze jest bycie nikim niż bycie legendą.
Gdy zacząłem czytać historię Jozuego,
uświadomiłem sobie, żetajemnica „bycia nikim” ukryta jest
właśnie wtej postaci biblijnej. Wtej książce chciałbym
więc trochę otym opowiedzieć. Nie będzie tozatem publikacja,
która jest połączeniem szkolenia iwarsztatów, gdzie najpierw
zostaną podane ciekawe informacje, które potem trzeba przez codzienną
praktykę przyłożyć dożycia. Świadomie zachwieję wtej książce
dotychczasowy układ książek zserii „Jestem Legendą”, które
składają się najpierw zeszczegółowego komentarza dziejów
danej postaci biblijnej, apotem zbardzo praktycznych wskazówek
psychologiczno-ćwiczeniowych. Tym razem zrobię coś, coKościół
odponad tysiąca ośmiuset lat nazywa dość dziwnym określeniem:
mistagogia.
Mistagogia togreckie słowo używane odII
wieku wkontekście katechumenatu, czyli przygotowania ludzi dorosłych
doprzyjęcia chrztu. Dodziś istnieje taforma wprowadzania ludzi
dożycia wwierze iwKościele, która polega natym, żegdy
ktoś dorosły jest nieochrzczony, nie madoświadczenia Pana Boga,
achciałby się ochrzcić, Kościół zaprasza go dokatechumenatu,
czyli dorocznego lub dwuletniego (wzależności odpotrzeb)
przygotowania doprzyjęcia tego sakramentu. WKościele pierwotnym,
gdy taki katechumen został wkońcu ochrzczony, zaczynał uczestniczyć
wserii nauczań mistagogicznych, które miały nacelu wyjaśnienie
mu tego, coprzyjął, ipoczątkowe poprowadzenie go wnowej
rzeczywistości. Niestety, dziś nam się totrochę zgubiło. Kiedyś
jednak, gdy Kościół „włożył” kogoś doKrólestwa Niebieskiego
przez chrzest, totłumaczył mu wszystko jeszcze raz, byłaska
wnim „siadła” iprzeprowadziła mu tęwiedzę zumysłu
doserca. Dodziś znamy słynne katechezy Cyryla Jerozolimskiego,
który miesiącami wyjaśniał katechumenom, coim się wchrzcie
wydarzyło, cosię wnich zmieniło ijakie tomarealne
skutki.
Samo słowo mistagogia pochodzi odgreckiego
wyrazu mistagogos określającego przewodnika
pomieście. Towyrażenie funkcjonowało wpowszechnym obiegu
oczywiście dużo wcześniej, niż chrześcijanie włączyli
jedoswojej terminologii. Gdy bowiem ktoś przyjeżdżał pierwszy
raz dojakiegoś miasta inie miał bladego pojęcia, coigdzie
się wtym mieście znajduje, toszukał mistagoga, czyli człowieka,
który byłby wstanie oprowadzić przybysza potych przestrzeniach
iwyjaśnić, gdzie znajdują się ciekawe, warte odwiedzenia lub
potrzebne doprzeżycia miejsca. Chrześcijanie pożyczyli sobie
tosłowo inazwali nim kogoś, kto przygotowuje ludzi nowo ochrzczonych
dopełni życia chrześcijańskiego.
Czytając historię Jozuego, śledząc jego losy
iszukając odpowiedzi napytanie, ocodokładnie chodzi wtej
opowieści, zauważyłem, żejest topoprostu najczystszej
wody mistagogia. Ijąwłaśnie chciałbym zrobić wtej
książce. Tocałe gadanie, araczej pisanie, będzie miało więc
jeden cel: sprawić, żenadstawimy swoje wewnętrzne uszy, byPan
Bóg mógł wnas dokonać swoich niewiarygodnych dzieł. Jeśli
bowiem On znajdzie serce, które będzie Go wtym czytaniu szukało,
które będzie nadstawiało swoich uszu naJego słowa, toOn zrobi
wnim wielkie dzieła. Nie chodzi zatem ozaskakujące treści,
nowe interpretacje słów Pisma Świętego czy praktyczne wskazówki
dotyczące różnych życiowych sytuacji, ponieważ tojest inna
książka niż np.Garnek strachu, która
zawiera receptę napokonanie lęków, niż Zamknij
oczy, która pokazuje drogę dowewnętrznej wolności,
atakże niż Wielka ryba, która uczy odnajdowania
swojej tożsamości. Taksiążka powstała ztak zwanego przypadku,
czyli– stosując definicję przypadku sformułowaną przez świętego
Augustyna– ztakiego działania Pana Boga, bynikt się nie
zorientował, żetoJego dzieło.
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Gdyby jeszcze było mało dowodów naniezwykłe
działanie Pana Boga podczas powstawania tego tekstu, trzeba
dopowiedzieć, żeostatecznie konferencję oJozuem wygłosiłem
wsobotę przed Zesłaniem Ducha Świętego. Przygotowując się
dospotkania wNowym Sączu, apotem głosząc tosłowo innym, sam
doznawałem zstąpienia Ducha Świętego. Mam więc ogromną nadzieję
iwiarę wto, żetakie samo wylanie Ducha wydarzy się także
wszystkim tym, którzy tęksiążkę będą czytać.
Jak tojest możliwe? Bytowyjaśnić,
potrzebuję przywołać krótką wypowiedź jednego znajlepszych
komentatorów Pisma Świętego, jaki kiedykolwiek chodził potej
ziemi, czyli Orygenesa. Mam dwóch ulubionych, nieżyjących już,
bostarożytnych, mistrzów duchowych, którzy sądla mnie
niezwykłą inspiracją wczytaniu Biblii: Orygenesa iświętego
Grzegorza zNyssy. Obydwaj należą dotak zwanych Ojców Kościoła,
czyli pisarzy chrześcijańskich zpierwszych wieków, którzy
szczegółowo komentowali Pismo Święte. Uważam, żeich interpretacje
sąabsolutnie genialne. Cowięcej, jestem przekonany, żegdyby
żyli wnaszych czasach igłosili swoje kazania, tozpewnością
wyrzucono byich zKościoła. Dziś oczywiście sąbardzo szanowani
iprzez wielu czytani, ale to, comówili, ewidentnie było ipozostaje
niewygodne, boporażająco odsłania, czym naprawdę jest Ewangelia
ikim jest Pan Bóg.
Orygenes napisał– araczej
powiedział, bowiększość jego dzieł topoprostu spisane
kazania– komentarz doKsięgi Jozuego, wktórym opisuje
także, copróbuje zrobić zeswoimi słuchaczami. Wmiejscu,
gdzie wyjaśniał znaczenie zdobycia miasta Aj, mówił, żerozumie,
iż ludziom słuchającym jego kazania trudno przyłożyć dowłasnego
życia historię opodbiciu jakiegoś tam starożytnego miasta, które
wydarzyło się dwa lub trzy tysiące lat wcześniej. Miał świadomość,
żebyć może zastanawiają się, dlaczego mają słuchać otym,
iż jacyś ludzie wymordowali wszystkich mieszkańców, apotem zburzyli
miasto, iwyrażał tosłowami:
"
Usłyszawszy to, zapewne słuchacze powiedzą:
„Nacóż mito? Jaki mam pożytek ztego, iż wiem, żepokonani
zostali mieszkańcy miasta Aj? Czyż nie stoczono albo nie toczy się
podobnych, albo iważniejszych wojen? Czy Duch Święty zatroszczył
się oto, aby spośród wielu możliwych relacji ozagładzie tylu
znakomitych miast przedstawić wŚwiętych Księgach właśnie bitwę
omiasto Aj?”. Ibyć może zuchwalstwem znaszej strony jest próba
wyjaśnienia tak trudnego izawiłego fragmentu Pisma Świętego. Jeżeli
jednak wspomożecie nas swoimi modlitwami, tonie tylko unikniemy
zarzutu zuchwalstwa, lecz również Bóg, Ojciec Słowa, pochwali
naszą pobożność ida Słowo, gdy otworzymy nasze usta. Abyśmy wam
przynieśli zbudowanie, sami nie okazali się nieposłusznymi, awam dali
dostęp dozbawienia. Słuchajcie więc wmodlitewnym skupieniu.

Otosamo ośmielam się prosić wszystkich,
którzy sięgają potęksiążkę. Nie czytajcie tego tylko dla
rozrywki lub zdobycia nowej wiedzy, ale róbcie towmodlitewnym
skupieniu. Jeśli bowiem ktoś zdobędzie się nataką postawę,
przekona się zpewnością, jak wiele Duch Święty jest wstanie
zrobić, gdy ktoś otwiera naNiego serce. Mam ogromną nadzieję,
żektoś, czytając tęksiążkę, nie tyle pozna ciekawą prawdę
biblijną, pójdzie doprzodu wrozwoju duchowym lub rozwiąże jakiś
życiowy problem wświetle Biblii, ile dozna zbawienia, bozstąpi
naniego Duch Święty iprzemieni jego życie.
Nie mam zamiaru szczegółowo omawiać całej
historii Jozuego. Wybiorę zniej jeden epizod ipokażę, jak wtym
wydarzeniu oddana jest cała historia świata, atakże historia każdego
znas. Rozszerzę totakże oinne biblijne opowieści, anakoniec
podzielę się świadectwem swojego życia, ponieważ sam doświadczyłem,
żeKsięga Jozuego może się wydarzyć wczłowieku. Jesteśmy
bowiem prawdziwymi chrześcijanami, jeśli wnaszym życiu kiedyś
miało miejsce spotkanie zżywym Bogiem, zJego miłością iJego
zbawieniem. Jeśli tego brakuje, wszystkie nasze dewocyjne praktyki
irozważania  teologiczno-egzystencjalne są(mówiąc kolokwialnie)
psu nabudę. Proszę zatem zaOrygenesem tylko ojedno: omodlitewne
czytanie tej książki, czyli nieustanne słuchanie tego, coPan
Bóg mówi nam doserca, gdy słyszymy historię Jozuego. Wierzę,
żeOn przeze mnie będzie chciał mówić doserc czytelników, byśmy
wszyscy mogli doznać zbawienia. Tak! Dziś właśnie wtaki niepozorny,
zwykły sposób możemy być zbawieni!
Jeżeli więc, śledząc te słowa, zastanawiasz
się, czy kontynuować czytanie, bomyślisz: „Coon wogóle
pisze? Jak mogę doznać zbawienia, siedząc nakanapie lub czytając
książkę wtramwaju? Icotowłaściwie oznacza «doznać
zbawienia»?”, tonajlepszy dowód nato, żetaksiążka jest
właśnie dla Ciebie, bonie masz bladego pojęcia, cotoznaczy
spotkać Boga. Jeśli zaś doskonale wiesz, oczym mówię, toznak,
żejuż Go spotkałeś– możesz zatem spokojnie odłożyć
tęksiążkę, araczej podarować jąkomuś, kto nigdy nie
doświadczył tego, czym jest Boże zbawienie. Śmiem jednak twierdzić,
żewielu znas potrzebuje dalszej lektury. Nie przedłużając więc,
zapraszam dokonkretów, byśmy wkońcu mogli przeżyć Zesłanie
Ducha Świętego wnaszym życiu.
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Zaczniemy odprzeczytania dłuższego fragmentu
zKsięgi Jozuego. Jest totaki moment życia Jozuego, gdy nie jest on
już pomocnikiem Mojżesza, lecz przewodzi całemu narodowi wybranemu,
ponieważ Mojżesz niedawno umarł, araczej (jak wierzą Żydzi)
został zabrany przez Boga donieba przez pocałunek. Izraelici wswojej
wędrówce doZiemi Obiecanej znajdują się tuż przy jej granicach
izachwilę mają jeprzekroczyć. Przeprawili się już przez Jordan,
adokładniej mówiąc, wcudowny sposób przeszli pojego suchym dnie
nadrugi brzeg, poczym oddali chwałę Panu, spożyli pierwszą Paschę
wupragnionej ziemi istanęli pod miastem Jerycho, będącym bramą
doKanaanu. Aby wejść doZiemi Obiecanej, muszą jepokonać.
Wnoc przed zdobyciem tej twierdzy dzieją się
Jozuemu niesamowite rzeczy.
"
Gdy Jozue przebywał blisko Jerycha, podniósł
oczy iujrzał przed sobą męża zmieczem dobytym wręku. Jozue
podszedł doniego irzekł: „Czy jesteś ponaszej stronie, czy
też postronie naszych wrogów?”. Aon odpowiedział: „Nie, gdyż
jestem wodzem zastępów Pańskich iwłaśnie przybyłem”. Wtedy
Jozue upadł twarzą naziemię, oddał mu pokłon irzekł doniego:
„Corozkazuje mój pan swemu słudze?”. Natorzekł wódz
zastępów Pańskich doJozuego: „Zdejm obuwie znóg twoich,
albowiem miejsce, naktórym stoisz, jest święte”. IJozue tak
uczynił.
Jerycho było silnie umocnione izamknięte przed
Izraelitami. Nikt nie wychodził ani nie wchodził.Irzekł Pan
doJozuego: „Spójrz, Jadaję wtwoje ręce Jerycho wraz zjego
królem idzielnymi wojownikami. Wywszyscy, uzbrojeni mężowie,
będziecie okrążali miasto codziennie jeden raz. Uczynisz tak przez
sześć dni.Siedmiu kapłanów niech niesie przed Arką siedem trąb
zrogów baranich. Siódmego dnia okrążycie miasto siedmiokrotnie,
akapłani zagrają natrąbach. Gdy więc zabrzmi przeciągle róg
barani iusłyszycie głos trąby, niech cały lud wzniesie gromki
okrzyk wojenny, amur miasta rozpadnie się namiejscu ilud wkroczy,
każdy wprost przed siebie”.
Jozue, syn Nuna, wezwał kapłanów irzekł im:
„Weźcie Arkę Przymierza, asiedmiu kapłanów niech weźmie siedem
trąb zrogów baranich przed Arką Pańską”. Poczym rozkazał
ludowi: „Wyruszcie iokrążcie miasto, azbrojni wojownicy niech
idą przed Arką Pańską”. Istało się, jak Jozue rozkazał
ludowi. Siedmiu kapłanów, niosących przed Panem siedem trąb zrogów
baranich, wyruszyło grając natrąbach, Arka zaś Przymierza Pańskiego
szła zanimi. Zbrojni wojownicy szli przed kapłanami, którzy grali
natrąbach, atylna straż szła zaArką, itak posuwano się,
stale grając natrąbach.
AJozue dał ludowi polecenie:
„Nie wznoście okrzyku, niech nie usłyszą głosu waszego iniech
żadne słowo nie wyjdzie zust waszych aż dodnia, gdy wam powiem:
Wznieście okrzyk wojenny! Iwtedy go wzniesiecie”. Itak Arka
Pańska okrążyła miasto dokoła jeden raz, poczym wrócono doobozu
ispędzono tam noc. Jozue wstał wcześnie rano, kapłani wzięli Arkę
Pańską, asiedmiu kapłanów niosących siedem trąb zrogów baranich
szło przed Arką Pańską, grając bez przerwy natrąbach wczasie
marszu. Zbrojni wojownicy szli przed nimi, atylna straż szła zaArką
Pańską iposuwano się przy dźwięku trąb. Itak okrążyli miasto
drugiego dnia jeden raz, poczym wrócili doobozu. Przez sześć dni
codziennie tak czynili.
Siódmego dnia wstali rano wraz zzorzą poranną
iokrążyli miasto siedmiokrotnie wustalony sposób: tylko tego dnia
okrążyli miasto siedem razy. Gdy kapłani zasiódmym razem zagrali
natrąbach, Jozue zawołał doludu: „Wznieście okrzyk wojenny,
albowiem Pan daje miasto wmoc waszą! Miasto będzie obłożone klątwą
dla Pana, ono samo iwszystko, cownim jest. Tylko nierządnica
Rachab zostanie przy życiu– ona sama iwszyscy, którzy sąwraz
znią wdomu, albowiem ukryła wywiadowców, których wysłaliśmy. Ale
wystrzeżcie się rzeczy obłożonych klątwą, aby was chęć nie
ogarnęła wziąć coś zdobra obłożonego klątwą, bowtedy
uczynilibyście przeklętym sam obóz izraelski isprowadzilibyście
naniego nieszczęście. Całe zaś srebro izłoto, sprzęty
zbrązu izżelaza sąpoświęcone dla Pana ipójdą
doskarbca Pańskiego”.Lud wzniósł okrzyk wojenny izagrano
natrąbach. Skoro tylko usłyszał lud dźwięk trąb, wzniósł
gromki okrzyk wojenny imury rozpadły się namiejscu. Alud wpadł
domiasta, każdy wprost przed siebie, itak zajęli miasto. Inamocy
klątwy przeznaczyli na[zabicie] ostrzem miecza wszystko, cobyło
wmieście: mężczyzn ikobiety, młodzieńców istarców, woły,
owce iosły.
Ciąg dalszy wwersji pełnej

Mimo żehistorycznie ifaktograficznie
opowieść, którą właśnie przeczytaliśmy, tohistoria otym,
jak Jozue zogromną armią Izraelitów zdobywa Jerycho, todla
nas nie jest totylko tahistoria. Chciałbym, byśmy przeczytali
jąmistagogicznie, czyli tak, jak Kościół czyta Słowo Boże
odpierwszego wieku, interpretując jejako historię tego konkretnego
czytelnika. ToSłowo bowiem jest zaproszeniem Pan Boga, które On
dokładnie wtym momencie madla każdego znas indywidualnie. On
chce tym tekstem zKsięgi Jozuego otworzyć serce, wejść doniego,
rozwalić wnim to, copotrzebuje zniszczenia, anakoniec wprowadzić
doZiemi Obiecanej. Cel tej książki jest tylko jeden: doprowadzić
tego, kto czyta, dospotkania zBogiem.   Jozue tokażdy znas. Jozue
toTy. Nie mażadnego innego Jozuego, araczej Jozue jest nikim, czyli
każdym. Jasne, żehistorycznie istniał taki człowiek, który nazywał
się Jozue iktóry stał się następcą Mojżesza wprowadzeniu
narodu wybranego doZiemi Obiecanej. Wmistagogicznym czytaniu
nie jest tojednak dla nas ważne. Nie chcemy patrzeć nahistorię
żadnego walecznego lidera iprzywódcy, odktórego moglibyśmy się
czegoś ciekawego nauczyć, ale sami chcemy stanąć wjego miejscu,
naprzedmieściach Jerycha, bydoświadczyć Bożego działania.
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Część 1 Jozue iupadek Jerycha
Jozue to Ty!
Twoje Jerycho
Wznieś oczy ku górze!
Oślica Balaama
Bóg chce do Ciebie dotrzeć wtej chwili!
Niczego nie możesz zrobić sam...
Głupstwo głoszenia Słowa Bożego
Ty jesteś nikim!
Jesteś upodobaniem Boga
Część 2. Jezus iwszystko nowe
Nie ma prawa. Jest Jezus!
Bóg wchodzi zTobą wniewiarygodną
bliskość
Koniec handlu zBogiem!
Brama do wszystkiego
Od zbawienia wszystko się zaczyna
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Żenię się!
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Dlaczego trzeba sta¢ sie NIKIM, aby w Twoim zyciu nastapita
zmiana, ktéra przero$nie Twoje oczekiwania?

0. Adam odpowiada na to pytanie, analizujac historie
starotestamentowego Jozuego. Historig, ktéra okazuje sie mowi¢
0 czymé zupetnie innym niz sie wydaje i stawia dodatkowe pytania:

Na ile chcesz by¢ panem kazdej sytuacji w swoim zyciu,
anaile pozwalasz tam panowaé Bogu?

Czy odczytujesz, co Bég méwi do Ciebie, czy tez,
podobnie jak Baalam, potrzebujesz oslicy?

Iw koncu:

Czy jestes gotowy stac si¢ NIKIM?
Bo tylko wtedy robisz przestrzen dla Tego, ktéry wszystko moze
zmieni¢ jednym stowem.

Na potwierdzenie tych tez, o. Adam po raz pierwszy dzieli sie
obszernym Swiadectwem swojego nawrécenia i petnego
zaskakujacych zwrotéw akdji zycia, ktére dzié nazywa
autentycznym doswiadczeniem zbawienia.

Jesli bowiem On znajdzie serce,
ktére bedzie Go w tym czytaniu szukalo, ktére bedzie
nadstawiato swoich uszu na Jego stowa,
to On zrobi w nim wielkie dziefa.

Adam Szustak OP
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R C N Adam Szustak OP
68 o co KocHAsZ Dominikanin, wedrowny kaznodzieja
KSIAZKI, Dzieli sig Stowem Bozym z kazdym,
AUDIOKONFERENCIE, kto tego potrzebuje i wszedzie,

KONFERENCJE NA ZYWO ) o
gdzie jest taka mozliwost.
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